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Gazeta Wabrzesk; 


Organ Katolicko-Narodowy 


Bóg i Ojczyzna! 


Wielu w Polsce łamie sobie głowę 
nad tem, co miało oznaczać „zrzeczenie“ 
się przez posłów z Be-Be nietykalności 
poselskiej. i 

Naszem zdaniem, na rozwiązywanie 
tej zagadki szkoda czasu, bo przede- 
wszystkiem w gruncie rzeczy w obec- 
nych warunkach panowie posłowie z 
rządowego klubu niczego się nie wyrze- 


kli, a po drugie nad posunięciami klubu 


sejmowego tej partji wogóle zbytnio się 
namyślać nie warto, gdyż jest to klub, 


który nikogo i niczego nie reprezentuje, 


a jego wysiąpienia sprowadzają się nie- 
mal wyłącznie do jednego: odwracania 
uwagi od istotnych zamierzeń i celów 
czynników decydujących. 

Najczęściej jednakże zbyt hałaśliwe 
roczynania klubu Be-Be maskują brak 


programu i jednolitości w łonie obozu 


pomajowego. 

Jest to rzekomo klub współpracy z 
rządem, co nie przeszkadza "jo organów 
rządowych atakować widomą głowę rzą- 
du — premjera Bartla. 

Z kim zatem klub Be-Be współpracu- 
je? Kio za tę pracę ponosi odpowiedzial- 
ność? 

Zarówno jedno jak i drugie pytanie 
należy chyba do zagadnień z dziedziny 
„rzeczywistości majowych“, 

Weźmy dla przykładu najhałaśliw- 
szy obecnie odłam Be-Be — konserwa- 
tystów, 

Mieli najprzód w rządzie dwóch mi- 
nistrów, a więc zdawałoby się ponosili 
odpowiedzialność za to, co się w nich 
działo. 

Okazało się niebawem, że w jednem 
z tych ministerstw rządził p. Car, który 
nie wspólnego (prócz nazwiska może) 
nigdy z konserwatyzmem nie miał, a w 
ministerstwie rolnictwa p. Szwalbe przy- 
gotował tym właśnie czynnikom, o któ- 
re konserwatyści rzekomo się opierali, 
najcięższy cios, 

Jeszcze jaskrawiej uwidacznia się 
brak wszelkiej odpowiedzialności w 
dziedzinie oświatowej i religijnej. 

Pamiętamy, jak organa sanacyjnej 
konserwy z wileńskiem „Słowem“ -na 
czele zapowiadały, że oto został szefem 
departamentu wyznań z krwi i kości 
konserwatysta, p. Fr. Potocki, że odtąd 
katolicy mogą w Polsce spać spokojnie, 
że wszelkie destrukcyjne poczynania le- 
wicy w tej dziedzinie zostaną sparaliżo- 
wane itd. itd. 

i cóż w rezultacie widzimy? 

Upłynął bardzo krótki okres czasu, 
a oto przywódca konserwatystów i po- 
seł z klubu Be-Be ks. Radziwiłł, bardzo 
krytycznie ocenił politykę Ministerstwa 
uświecenią Publicznego i Wyznań Reli- 
gijnych. 

skąd taki stan rzeczy mógł powstać? 

Tyiko stąd, że p. Fr. Potocki nie jest 
odpowiedzialny przed żadną grupą Be- 
ub, a książę Radziwiłł i jego koledzy 
kiubowi też nie grzeszą poczuciem od- 
powiedzialności, bo właściwie kontaktu 
sè społeczeństwem nie mają. A 

Trudno się zresztą temu dziwić, sko- 
ro się zważy, że mandaty swoje, Posto- 
wie bebechowi, zawdzięczają nie głosom 
świadomej części społeczeństwa pol- 
ikiego, lecz w znacznym stopniu ciem- 
10cie kmiotków wołyńskich, czy też po- 
teskich, a przedewszystkiem miljonom 
słotych, nieprawnie pobranych na ich 
miardaty z pieniędzy publicznych. 

W takich warunkach trudno istotnie 
mówić o odpowiedzialności, a skoro jej 
niema, rodzą się w głowach poszczegól- 
nych posłów tego klubu, pomysły nieraz 
najdziksze, za które nikt następnie nie 
chce ponosić odpowiedzialności, zwala- 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu, Dla zagranicy 50"/, nadwyżki: 
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Rok II. 


Telefon nr. 69. 


jąc winę na innych, lub zasłaniając się... 
rozkazem, 

Ale tak długo trwać nie może. 

Społeczeństwo zaczyna coraz lepiej 
rozumieć, iż jest oszukiwane i winnych 
zaczyna szukać. 

Dziś już wielu w Polsce rozumie, że 
pomimo różnych szyldzików Radziwiłł 
czy Wiślicki, Piasecki czy Miedziński, 
Mackiewicz czy też Sanojca to jedno i to 


samo, 
Mogą sobie dziś w „Słowie* atako- 
wać pp. Bartla i Czerwińskiego, ale to 


zderzył się z innym statkiem duńskim 


Duński statek „Esbern“ 


od odpowiedzialności za wszystko, co się 


w Polsce od dn. 12 maja 1926 roku dzie- 
je nie zwalnia, 

Za krew przelaną na ulicach War- 
szawy, za deprawację administracji, za 
szastanie groszem publicznym, za wal- 
kę z Kościołem, za Sieczkę, Czechowicza, 
Miedzińskiego, za p. Fr. Potockiego 
wszyscy razem, solidarnie: odpowiadać 
będą. 

Z nieodpowiedzialnością czas skoń- 
czyć. 


„Carl“ w porcie hamburskim i zatonął, 


Cziczerin odmawia modlitwy. 


Warszawa, 19, 2. 

Cała niemal Rosja sowiecka pozostaje 
obecnie pod wrażeniem: faktu sensacyjne- 
go: obłożnie chory. długoletni kierownik 
polityki zagranicznej Sowietów, Cziczerin, 
zwrócił się do centra nego komitetu wyko- 
nawczego partji komunistycznej g prośbą 
o wykreślenie z listy członków, 

Prośba ta pozostaje w związku ze sta- 
nem psychicznym chowego. Pod wpływem 
cierpienia oraz w przewidywaniu rychłego 
zgonu, Cziozerin zwrócił się do Boga, któ. 
rego się był wyparł j pozostaje obecnie w 
stadjum ekstazy religijnej, 

Wyrazem tego była prośba chorego, by 


sprowadzono do niego duchownego, Oczy- 
wiście przewódcy bolszewizmu nie dopu- 
ścili do takiego „skandalu“, 

Cziczerin pozostaje nieustannie pod 
czujną opieką przedstawicieli GPU.. czyli 
dawnej „czrezwyczajki”, którzy cheą od 
niego wydobyć zeznanie, gdzie znajduje 
się rękopis pamiętników  „narkomdzieła*, 
obawiając się, że jak to miało miejsce z 
pamiętnikami Krassina, będą one ogłoszo- 
ne zagranicą po śmierci autora. 

Pamiętniki te mają zawierać wiele sen. 
sacyjnego ji kompromitującego rząd so- 
wiecki materjału A 


Schwytanie niebezpiecznego zbira 
z czerezwyczajki. 


Władze bezpieczeństwa likwidując od 
pewnego czasu organizację Centralnego ko 
mitetu partji komunistycznej Polski, aresz- 
towały między innymi jednego z człónków 
tej partji, którego tożsamości nie można 
było początkowo ustalić, 

sędzią śledczy do spraw komunistycz- 
nych przy sądzie okręgowym, po ziniuu- 
nem dochodzeniu, zdemaskował wreszcie w 
tych dniach niebezpiecznego zbira bolsze- 
wickiego, który grasował w Warszawie, 
zajmując najwybitniejsze bodaj stanowi- 
sko w ruchu komunistycznym w Polsce. 

Wynik dochodzenia przeszedł wszelkie 
oczekiwania, 

Okazało się, że aresztowanym działa- 
czem komunistycznym jest nikt inny, jak 
Kazimierz Cichowski, posiadający bogatą 
kartę w dziejach bolszewizmu. 

Bolszewicki oprawca, Cichowski był w 
1918 roku komisarzem bolszewickim do 
spraw polskich w Petersburgu i znany był 
w Rosji sowieckiej z tego, że przyczynił 
się do rozstrzelania wielu Polaków, 

W roku 1920 Cichowski stał na czele 
rządu bolszewickiego na Litwie środkowej. 

Do Polski przybył Cichowski w 1921 ro- 
ku, mając za zadanie dokonanie przewro- 
tu co — rzecz naturalna — pozostało w 
sferze jego niedoścignionych marzeń, 

Cichowski stanął na czele partji komu- 
nistycznej, jako faktyczny prezes Central- 
nego komitetu partji komunistycznej, 


przedtem sekretarz frakcji poselskiej ko- 
munistycznej. 

Zdrajca ten przez szereg lat kierował w 
Polsce całym ruchem komunistycznym, bę 
dąc głównym łącznikiem z Moskwą. Pomi- 
mo to przez dłuższy czas potrafił się ukry- 
wać i był nieuchwytny. 

Cichowski dysponował wielkiemi suma 
mi pieniędzy i on to puszczał za pośrednic 
twem partji komunistycznej w Polsce fał- 
szywe banknoty 100-dolarowe, przeznaczo- 
ne na cele agitacji bolszewickiej. 

Kazimierz Cichowski jest synem nieży- 
jącego już dziś znanego 'obywatela ziem- 
skiego w Radomskiem i synem hrabianki 
p. Ł. pochodzącej z jednej z arystokra- 
tycznych rodzin polskich. 

Brat Cichowskiego jest profesorem teo- 
logji, Rodzina Cichowskiego wyrzekła się 
zbira bolszewickiego, którym oddawna po- 
gardza. Kazimierz Cichowski jest człowie- 
kiem wysoce inteligentnym. Kształcił się 
na politechnice w Liege, 


MA eee TW DDR BZÓWZ ZAKRYWA. EE 
Akt rozpaczy. 
Mińsk, 19. 2, 


Pod Bobrujskiem włościanie podpa- 
lili zorganizowane ostatnio przemocą 


W jedności siła! 


Powrót nadzorcy. 


Warszawa, 20. 2. tel. wł 

Nadzorca Karol Dewey powraca że Sta- 
nów Zjednoczonych do Warszawy dnia 24 
b. m. 


Kondglencje. 

Warszawa, 19. 2. 

Z powodu zgonu Aleksandra Moore, 
mianowanego ambasadorem Stanów Zje- 
dnoczonych w Polsce, minister spraw Zza- 
granicznych Zaleski wystosował do p. 
Stimsona, sekretarza stanu w Waszyng- 
tonie depeszę kondelencyjną. 


Konferencja morska 
odroczona. 


Londyn, 19. 2. 

Wobec zupełnego braku wszelkich wiado 
mości z kół samej konierencji o stanie o- 
becnych narad w sprawie rozbr. na morzu 
również i prasa z musu zawiesiła chwilo- 
wo omawianie rzeczonych spraw, Przewa- 
ża ogólne wrażenie, że w obradach nastąpi 
przerwa aż do chwili rozwiązania francu- 
skiego kryzysu gabinetowego. W chwili o- 
becnej staje się już oczywistem, że wszel- 
kie poważne prace konferencji zostaną u- 
niemożliwione z powodu nieobecności głów 
nych delegatów francuskich. 

Urzędowo komunikują, że w rezultacie 
narad pomiędzy szczepami wszystkich 
znajdujących się obecnie w Londynie de- 
legacyj postanowiono odroczyć konferencję 
morską do dn. 26 bm. 


Zwycięstwo partji rządowej 
w Janoniji. 

Tokjo, 19. 2- Radjo. 

Jak wynika z dotychezasowych niezi 
pelnych jeszcze obliczeń wyników wybo- 
rów do parlamentu, partja rządowa od- 
niosła zupełne zwycięstwo, zyskając Już 
obecnie poważną większość. 


W szponach nałogu. 

Poznań, 19. 2. 

Aresztowano w Poznaniu pewnego bez- 
robotnego kelnera, przy którym żnalezio- 
no 180 gramow morfiny w kostkach i 100 
gramów kokainy w proszku. Stwierdzo- 
no, że aresztowany należy do szajki prze- 
mycającej do Polski morfinę. Według 
przybliżonych przypuszceń zdaje się, że 
w Poznaniu okołc 6.000 osób zażywa more 
finę i kokainę. 


Dymisja Ullsteina. 


Berlin, 20. 2. Tel. wł. 

Przeciwko dyrektorowi  naczelnemu 
znanej agencji, Ullsteinowi, wystąpili je- 
go bracia z tego powodu, że Ullstein za- 
warł małżeństwo z rozwódką, która rzeko- 
mo miała w Paryżu trudnić się szpiego- 
stwem. Żona Ullsteina nieomieszkała wy 
stąpić przeciwka redaktorowi Bernhardo- 
wi na drogę sądową o szczerstwo. Mimo 
to rada nadzorcza koncernu udzieliła UI- 
steinowi dymisji. 


Wizyta Rauschera. 

Warszawa, 20. 2, Tel. wł. 

Poseł Rauscher odwiedził wczoraj min. 
Zaleskiego, Wizyta dotyczyła traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego. W 
kołach delegacji niemieckiej lansowane 
są pogłoski, że rokowania o zawarcie 
traktatu handlowego polsko - niemieckie- 
go zakończone zostaną wkrótce pomyśl- 
nym wynikiem. (Ileż razy już w ten spo- 
sób mydłono oczy opinji? Red.). 


Aresztowani pod zarzutem 
morderstwa. 


Kościerzyna, 20. 2. 

W sprawie zamordowania rolnika Ja- 
na Tochy w St. Polaszkach, jako podej- 
rzanych o dokonanie tego morderstwa 
przytrzymano i odstawiono do sądu grodz 
kiego w Kościerzynie: Holca Maksymilja- 
na ur. 30. 12. 1900 w Dortmundzie w Niem 
czech, żonaty zam. w Więkowcach, pow. 
kościerskiego, Stobę Feliksa ur. 27. 3. 
1900 w Chwarznie, pow. kościerskiego, ka- 
waler, zam. w Gdyni, ul. Świętojańska, 
Ordona Franciszka ur. 2. 8. 1907 w Tar- 
nowskiej Woli, pow. tarnobrzeskiego, ka- 


przez bolszewików gospodarstwo kolek: | waler, zam. w Więckowcach, pow. kościer 


a |tywne p. nazwą „Nowy Byt“, 


ski, 


Uroczysta akademja w Warszawie 


w ósmą rocznicę koronacji Ojca Świętego Piusa XI. 


Staraniem komitetu, pod protektoratem | apostolski, oraz hr. Franklin, ambasador 
J. Em, ks. kardynała Kakowskiego i J, E.| Włoch. 
ks. biskupa Galla, pod przewodnictwem Akademję zagaił p. gen. Konarzewski, 
generała  Konarzewskiego, wiceministra | odczytując depeszę do Ojca św, oraz odpo- 
spraw wojskowych w dniu 16-gọ bm, w {| wiedź z Watykanu, kończąc okrzykiem na 
sai Rady Miejskiej odbyła się uroczysta | cześć Papieża, 
akademja ku czci Ojca św. Orkiestra reprezent. 36 pp. odegrała 

Sala, bogato przybrana kwiatami, dy-| hymny papieski i państwowy polski. 
wanami i sztandarami papieskiemi i na- Odczyt na t, „Pous XI na tle epoki" wy. 
rodowemi, przepełniona była publicznością | głosił mec, St, Janczewski. Odczyt ten, 

Na akademji byli obecni: J. Em, ks. | głęboko ujęty, przesunął przed oczyma 
kardynat Kakowski i JJ, EE, ks, awcybi- | słuchaczy postać Papieża í jego niestru- 
skup Teodorowicz, księża biskupi Gall ijf dzoną działalność da pokoju powszechne- 
Szlagowski, kanonicy kapituly, prałaci | go i zapanowania Królestwa Bożego na 
szambelani papiescy i liczne duchowień. | ziemi. 


stwo. Z ramienia rządu wzięli udział pp Dalsze części programu akademji wy- 
ministrowie: Zaleski, Staniewicz, Kühn, | pełniły świetne odtworzenie fragmentu Z 


„Quo Vadis“ pt, „Oto Piotr odchodzi do 
Pana* przez J. Węgrzyna, artysty teatrów 


Kwiatkowski, wicem'n. gen, Konarzewski, 
hr. Fr. Potocki, dyr. dep, wyznań, pp. dyr. 
hr. Romer, hr, Przeździecki, pułk. kamiń-| miejskich, oraz utwory wykonane na glo- 
ki i in. Parlamen: reprezentował marsza- | sy i orkiestrę przez chóry pod batutą ks. 
łek Senatu J. Szymański Klub Narodowy | prof. Nowackiego. 

pos. Siroński Z ramienia korpusu dyplo- Na zakończenie zabra? głos J, E. ks 
matycznego w uroczystości wzięli udzia: | nuncjusz Marmaggi i wygłosił płomienne 
J. E- ks. arcybiskup Marmaggi, nuncjusz | przemówienie. 
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Sanacja trzeszczy... 


Opinia „Robotnika“. — Dawne rozdźwieki. — Dwie zwalczające 
się grupy i „bagno“, 

Warszawa, 20. 2, Tel. wł. kowali się wobec deklaracji bardzo ostro, 

Socjalistyczny „Robotnik“ w wydaniu f a zastrzeżenia ich. sformułował Janusz 
dzisiejszem snuje aktualne uwagi na temat | Radziwiłł. 
fermentów w łonie Be-Be, Rozdźwięki i 
tarcia w obozie Be-Be datują się już od 
bardzo dawnego czasu. Rozdźwięki te za- 
osirzyła przed kilku dniami głośna dekla- 
racja, która została ogłoszona wbrew ży- 
czeniom rządu p. Bartla i bez wiadomości 
wielu członków klubu Be-Be. 

Przeciw deklaracji zajęli stanowisko 
zwolennicy Zjednoczenia Pracy, większość 
zwolenników Partji Pracy i grupa Bojki. 
Bojko, Lechnicki i Krzyżanowski ustosun- 


Katastrofa samochodowa. 


Zginął w niej konsul meksykański i jego szofer, a 4 osohy od- 
niosło rany. 


mińska i kierowca Ulas, 

Wskutek szybkiej jazdy na zakręcje szo 
sy automobil uderzył w drzewo, przyczem 
motor zapalił się i automobil stanął w pło 
mieniach. Kierowca Ulas poniósł śmierć 
na miejscu, ciężko rannych pasażerów od- 
„wieziono do Warszawy i umieszczono w 
lecznicy, W godzinach popołudniowych 
Brygiewicz, honorowy konsul Z żoną,| wskutek odniesionych ran konsul Duarte 
brat Brygiewiczowej Gałunos, pani Ka-| zmarł, 


Skandal na dworze rumuńskim. 


Zaręczyny księżniczki Illeany z młodym księciem Pszczyńskim 
zerwane. 


Już po tej nieprzyjemnej historji wy- 
szło najaw, że narzeczony miał przed są- 
dem berlińskim proces o wykroczenia zek 
sualne i że w procesie tym zapadł wyrok 
skazujący. W kułach politycznych zaczę- 
to mówić, iż krelowa Marja zbyt póhopnie 
przeprowadziła w rządzie uchwałę, nada- 
jąca księciu Pszczyńskiemu tytuł księcia 
rumuńskiego i że o ślubie z księżniczką 
Ileaną nie może być mowy. 

Premjer Maniu zaprosił do siebie przed 
stawicieli prasy. których prosił o to, aby 
się nie rozpisywali c skandalu, Oświad- 
ezył nadto dziennikarzom, że jakkolwiek 


kownicy*, popierani przez grupę Kościał- 
kowskiego i konserwatystów. Grupa Bojki, 
część Partji Pracy, tudzież Zjednoczenie 
Pracy Wsi i Miast tworzą w obozie Be-Be 
w chwili obecnej „opozycję*, Reszta człon- 
ków klubu Be-Be, to — zdaniem „Robotni- 
ka“ — wedle wyrażenia z epoki Konwentu 
francuskiego „bagno“, czyli tłum bierny y 
nieśmiały, 


Warszawa, 19. 2. 

Dziś pod Warszawą wydarzyła się ka- 
tastrofa automobilowa, w której zginęłó 
dwie osoby, a 4 odniosło ciężkie rany. O 
godz. 9 rano z Warszawy jechał do Wila- 
nowa. automobil, należący do -konsuła 
meksykańskiego, w którym znajdowali 
się konsul meksykański Rodriguez Duarte, 


Warszawa, 19 2. Tel. wł 

Donoszą z Bukareszty o wielkim skan- 
dalu, jaki powstal na królewskim dworze 
rumuńskim. Zaręczyny księżniczki Ilea- 
ny z synem księcia Pszczyńskiego zostały 
zerwane Powodem tego był przedewszyst 
kiem fakt, że młody magnat niemiecki o- 
puszczając po zaręczynach Bukareszt „za- 
pomniał' uregulować jubiłerowi rachunek 
za... pierścionek zaręczynowy. Jubiler 
czekał przez czas dość długi, wkońcu jed- 
nak posłał rachunek do dworu królew- 
skiego, gdzie go dla uniknięcia skandalu 
zaplacono ze szkatuły królewskiej. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 22 lu 


Mocny kurs w Be-Be symbolizują „pul- |: 


kary. Mimo to, jeśli się okaże, że oskar- 
żenie przeciwko księciu nie było intrygą 
polityczną, rząd rumuński nigdy do mał- 
żeństwa nie dopuści. 


młody arystokrata niemiecki istotnie zo- 
stał skazany w Berlinie przez sąd [-ej in- 
stancji za wykroczenia seksualne, to jed- 
nak sąd apelacyjny uwolnił go od winy i 


Największe rzeczy na Świecie. 


Największem miastem na świecie co do | jest ona 93 metry wysoką i waży 225.000 
liczby mieszkańców jest wciąż jeszcze Lon- | kg, W głowie tej figury mogłoby zmieścić 
dyn. Liczy on 7.800.000 ludności. się wygodnie 40 osób, 

Największą wieżą jest kolos znajdujący Największym teatrem świata było rzym- 
się w Wembley w Anglji. Liczy on 3566 |skie Colosseum. Z ruin jego widać, że mia- 
metra gdy wieża Eifila liczy „tylko“ 300 |ło ono 80 wejść i mogło pomieścić na raz 
metrów. 85.000 widzów. 

Najwyższą wieżę kościelną posiada Najdroższe ceny biletów kolejowych ma 
miasteczko Ulm w Austrji nad Dunajem. | kolejka szwajcarska, idąca na Jungfrau. 
Główna wieża ma 161 metrów, Kilometr jezdy kosztuje tu prawie 5 zł. 

Nie Rzym, jakby się mogło wydawać, | Inna sprawa, że dzięki tej kolejce można 


ale Londyn posiada największą ilość kościo | wyjechać w ciągu 5 kwadransów na wyśso- 
łów. Rzym ma ich bowiem 400 w tem 365 


«ość 3500 metrów ponad poziom morza. 
katolickich — Londyn zaś posiada łącznie Najgęstszą sieć kolejową ma Belgja, al- 
1750 kościołów, z tego 640 anglikańskich. | bowiem na przestrzeni 30.414 «lm. kw. po- 

Najbogatszem muzeum na świecie jest | siada aż 1.090 kim. szyn i 1.675 kim. dróg 
Luwr w Paryżu. Sale, w których mieszczą | wodnych. 
się owe skarby sztuki, liczą razem wiele Największem uzdrowiskiem na świecie 
kilometrów długości. 


jest Wiesbaden, który posiada aż 30 źródeł 
Największym pomnikiem świata jest 


Iności sapar kawy Ka £ 
C 
Zydzi wdzierają się do szkół. 


Warszawa, 0. 2 © | vak, nawymyślał za to młodzieży, próśbę 

Głośną na całą Polskę stała się jużjdo biskupa skoniiskował, uczniom zagro- 
sprawa naznaczenia. przez  Kuratorjum | ził za to wydaleniem z zakładu i zastoso- 
Szkolne Krakowskie nauczyciela — Żyda | wał względem młodzieży niesłychany ter- 
de państwowego seminarjum - nauczyciel- | ror, broniąc zawzięcie nauczyciela-Żyda. 
skiego w Jędrzejowie. Przeciwko temu wy- Na powyższe fakty oburzyło się całe 
stąpiła najpierw młodzież szkolna i to w miejscowe społeczeństwo, urządzono kilka 
bardzo szlachetny sposób, gdyż nie wszczy zebrań, na których założono protest prze» 
nała żadnych rozruchów, - nie podnosiła | ciwśo- naznaczaniu nauczycieli Żydów do 
buntów, tylko napisała prośbę do Ks. Bi- | szkół katolickich polskich, Trzy protesty 
sxupa o łaskawą interwencję w tej spra- | wysłano już do Ministerstwa W, R. i O. P. 
wie, gdyż nauczyciel-żyd kazał im gwał- | oraz do Kuratorjum Szkolnego w Krako- 
cić niedzielę. Dyrektor seminarjum, p. No- | wie. 


P eeaeee 
Nowe przepisy o paszportach. 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych wy- | stawienia się. Terminy ważności tych pasz 


stosowało do wszystkich wojewodów i do | portów będą przedłużane za opłatą ulgo- 
komisarza Rządu m. st. Warszawy okól- | wą, na podstawie poświadczeń władz szkol 
nik, wyjaśniający rozporządzenie, dotyczą- | nych indeksy, zaświadczenia o zdanych 
ce zniżki opłat za paszporty na wyjazd za egzaminach, cenzury, zaświadczenia, 
granicę. „stwierdzające regularne uczęszczanie na 

W okólniku tym ministerjim wyjaśnia, 
'że opłaty dotyczą paszportów wydawa- 
nych na okres t-roku. -O”dteszatawn 'inre 
względy nie stoją na przeszkod.ie wyda- 
niu paszportu wogóle, lub. nie wymagają 
ograniezenia terminu jego ważności pasz- 
porty mogą być wystawione z terminem 
ważności, o jaki petent prosi, jednak nie 
dłuższym, niż na jeden rok. Dotyczy to 
zarówno paszportów ulgowych, jak i nor 
malnych, Osobom wyjeżdżającym w spra- 
wach handlowych, lub przemysłowych, pu- 
wiatowe władze administracyjne mogą wy 
dawać paszporty ulgowe, po wykazaniu po 
trzeby wyjazdu, czy to na podstawie kore- 
spondencji handlowej, czy zaświadczenia 
Izby Przemysłowo-Handłowej. czy wresz- 
cie zaświadczenia Urzędu Celnego, lub 
przywożonych towarów. 

Władze te jednak mogą odstąpić od żą- 
dania okazania wymienionych dowodów, 
o ile posiadają informacje, że petent istot- 
nie potrzebuje wyjechać zagranicę. Poza 
tem paszporty ulgowe będą wydawane o- 
sobom, udającym się na studja zagranicę 
na podstawie dowodów, stwierdzających 
przyjęcie do danego ząkładu. względnie 
uzależniającego 


stępny rok akademicki. 

Paszporty. uigowę, wydawane- będą. 
wszystkim osobom, których dochód rocz- 
ny netto nie przekracza 7.200 zł dla samot- 
nych i 9.600 dla żonatych, oraz których 
majątek nie przekracza 30.000 zł, Poza tem 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych pole- 
ciło przeprowadzić rewizję dotychczaso- 
wego trybu postępowania w stosunku do 
osób, starających się o ulgowe paszporty 
kuracyjne w kierunku usprawnienia i 
przyśpieszenia załatwiania tych podań. 
| 

Straszne mrozy w Hiszpanii. 

Madryt, 20. 2. (Redjo). 

Od początku tygodnia panują prawie 
w całej Hiszpanji niebywałe wprost mto- 
zy. Na 49 prowincyj hiszpańskich z 37 
donoszą, że temperatura wynosi znacz- 
nie poniżej zera. W prowincji Avrila od 
trzech dni notują poniżej 20 stopni, — 
Zmarzło już wiele zwierzyny i zwierząt 
domowych. Tak silnych mrozów dotąd 


dowodu (korespondencji), : p 
s a nigdy w Hiszpanji nie było. 


przyjęcie do tego zakładu od osobistega 
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Powrót do gniazda. 


(Ciąg dalszy). 

— Czekałbym opamiętania. 

— I puścił go bezkarnie? — wý- 
buchnął wojewoda,  powstiając. — 
Spójrzcie, co się po świecie dzieje i ja- 
kie się nam zwiastują czasy, i czy porą 
pobłażać, gdy wszystko się rwie i pę- 
kar Żony odchodzą mężów. duchowni 
rzucają ołtarze, dzieci się rodziców wy 
pierają, rodzeństwo zagryza się o kości. 
Jeśli ci, co stoją przy prawach starych, 
nie pójdą w obronie ich — beżbrzeżna 
rozpusta świat ogarnie. 

— Nie — rzekł powoli 
przypomnijcie sobie czasy, gdy Zbawi- 
ciel na świat przychodził. Byłoż naów- 
czas lepiej? Nie gorszeż jeszcze rozpa- 
sanie panowało nad światem! nie o- 
brzydliwsza jadła ludzkość zgnilizna! 
Czemże ją Chrystus pokonał? nie klą- 
twą, ani chłostą, ani potępieniem... ale 
miłością i przykładem cnoty. 

Wojewoda zamyślił się ponuro. 

— Więc jabym miał — zawołał = 
zostać zwyciężonym i milczeć, dać się 
sobie urągać i znieść szyderstwo z mej 
władzy? Od kogo? od własnego dziecka 
mojego! Nie, to nie może być: jutro mi 
wypowie posłuszeństwo, co żyje pode: 


mną, a ARE nie todę śmiał buntu, po 
błażywszy najwinniejszemu. Nie! nie! 
ja nie mam dziecka! ja go nie znam i 
znać nie chcę! 

Ksiądz poruszył się na siedzeniu. 

— Panie wojewodo — począł, mie- 
rząc go wzrokiem spokojnym, — nie o 
jedno dziecię tu chodzi, ale razem o naj 
droższą ci towarzyszkę żywota. Znie- 
sież ona ten cios, potrafiż ona wyrzec 
się dziecka swojego? Pomyśl, czy nie 
wydałbyś też na nią wyroku śmierci? 
A cóż ona jest winna, ta święta istota 
Nad nią, jeśli nie nad dzieckiem, litość 
mieć pawinniście, 

Stary drgnął. 

— Chora jest i o niczem wiedzieć nie 
będzie. Wydałem rozkazy. Nie zapyta 
mnie, bo wie, że pytaniem żakrwawiła- 
by mi serce. Będę czekał, aż odzyska 
siły, lecz pewien jestem hartu jej du- 
szy; przyjmie ona słuszny wyrok i uzna. 
jego sprawiedliwość. 

— Stoicie przy swojem — odezwał 
ksiądz, — ną nic się tu rada moja nie 
zdała. Pozwijcie, zawołajcie, rozkażcie 
wrócić, zagyroźcie, ale nie karzcie nié- 
wysłuchanego!! Sąd schwytanemu na 


kapłan, — 


uezynku złoczyńcy daje obrońcę i słu- 
cha go; komuż, jeśli nie ojcu przystało 
wyczerpać wszystko, nim się rozłączy 
z własnem dżiecięciem i powoła na gło- 


e An 


sławieństwem? mógł. Burzyło się w nim wszystko na 
Wojewoda milczał ponury. tę myśl, że wyrzecby się musiał tego, 
— Jam tylko cichy sługa Boży — do | co ukochał najmocniej, 
dał proboszcz, — ja więcej z ubogimi Ani ojciec, ani matka nie mogli więc 
niż z wami możnymi tego świata mam | przebaczyć mu i pobłogosławić. Nie zo- 
do czynienia. Wy stoicie na świeczniku | stawało więc nic, tylko się zaprzeć sa- 
i nawykliście w surowość tylko wierzyć | mego siebie, lub rozkuć pęta, co go wią- 
i grozę: rachujeie się z sumieniem, aby- | zały. Młodzieńcza wyobraźnia poru- 
śćie jej nie nadużyli, dajcie przystęp | szała sercem i burzyła je. Z każdą chwi 
miłości do duszy waszej!! Nie kupujcie | lą rósł niepokój i rozpacz; upokarzają- 
sobie zgryzot, a dziecku nie zamykajcie | ca niewola przyczyniła się do ich zwięk 
drzwi do powrotu. szenia. Drugiego dnia wpadł w rodzaj 
— We wszystkiem, co czynicie, suro: | szału i gorączki, Józiak siedział pwd 
wości zbytek, miłości zamało — mówił | oknem. Zbliżył się ku niemu, znał przy- 
poruszony staruszek. — Chcieliście | wiązanie chłopaka do siebie. 
prawdy, kapłan nie mógł jej zamilczeć; | — Słuchaj — zawołał głosem roz- 
a czy ściągnie na siebie gniew wasz... | nączliwym, — ja się fu duszę, ja nie wy 
wsi and nie miał nad sobą, cóż mu żyję, ja umrę, ja muszę uciekać. 
z tem . 
Wojewoda zbladły stał jak słup. Kozyry ika” Jóžiak, głowę 
Ubodło go, co starzec powiedział, zmie- p , TORERE. 
szał się i nie odpowiedział nic. Pleban| _7—— Ale to niepodobieństwo — rzekł 
skłonił się nisko, pozdrowił zwykłem cicho, — u drzwi na straży burgrabia, 
chrześcijańskiem: Niech będzie po-| W zamku pełno ludzi, w oknie krata. 
— Ja muszę być wolny! — krzyknął 


chwalony! — i wyszedł, 
Janusz — na żelazną kratę jest tward- 


II. 
Ucieczki z więzienia Janusza łatwo | Sza od niej piła, są ręce, co ją wy- 
łamią.. kamień wykruszę. Ty mi po- 


się szczegółów domyślić. Po widzeniu 

się z matką, ogarnął go smutek, roz-| winieneś dopomóc; mnie więzienie to 
pacz niemal. Potępienie przez nią jego|0 szaleństwo przyprawi. Idź, szukaj lu- 
miłości do Frydy, dzi, płać, a ratuj. 
dawały przewidzieć przyszłość, 


surowe jej wyrazy, 


wę jego pomste Bożą, idącą za niebłogo | Janusz przypuszczenia nawet znieść nie 
3 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| -Pomorzan 
odczytana publicznie w dniach 15 i 16 lutego 1930 roku jako 


w 10-tą rocznicę 


odz yskania Pomorza. 


Treść: 


„W prącąch i walce o zachowanie pol- 
skości, jakoteż przywrócenie Pomorza 


ź stan, jaki istniał przed 
wydaniem noweli. Podkreślamy zatem, że 
należy zawsze jeszcze pisać do. „Sądu 
Grodzkiego”. Żadna ustawa bowiem nie 0- 
powiązuje, skoro nie zostanie wprowadzo- 


weli, obowiązuję 


śp. Ludwik  Rajkowski, 113) śp. An- 
tóni Kurzyński; 114) śp. Bronisław Ku- 


każdy artykuł wyciąć i zachować a z cza- 
sem będzie z tego bardzo ciekawa książka. 

© Nowości w kinie „Dwór Wąbrze- 
ski”. Właściciel kina „Dwór Wąbrzeski* 
p. Jan Kaczyński wykonuje w swem ki- 


Te sprawy radzimy p. staroście wziąć 
pod rozwagę i nie lekceważyć głosu opi- 
nji, która nie jest taką bezmyślną trzodą, 
jakąby ją sanatorzy mieć chcieli. 

Obywatel. 


| na łono Ojczyzny zasłużyli się następujący | rzyński; 115) śp. Franciszek Pawłowski; 
obywatele, których pamięć niechaj przej- | 116) śp. Józef Przybyszewski; 117) śp. Ka- 
dzie w przyszłe pokolenia. zimierz Cichocki; 118) śp. Antoni Wron- 
1) śp. dr. Józef Wybicki; 2) śp, dr. Ste- | ski, b. komisaryczny burmistrz z Kowa- 
fan Łaszewski; 3) śp. Leon Czarliński; 4; | lewa; 119) śp. dr. Janaszek, 
śp. dr. Władysław Szuman; 5) śp. Jan Hu 120) śp. burmistrz Jerzykiewicz Mie- 
Jewicz. powstaniec z 1863 r.; 6) śp. rtm. | czysław; 121) śp. Robiński Michał; 122) 
Stanisław Michalski; 7) śp. Juljan Preis | sp, Strzelecki; 123) śp. Gapa Augustyn. 
(Sierp Polaczek); 8) śp. ks. poseł Elmi- | burmistrz; 124) áp.. Orlewicz Bolesław; 
nowski; 9) śp. poseł Szymon Tokarski; | 125) śp. Węcławski Władysław; 126) śp. 
10) śp. poseł Kalkstein; 11) śp. Hieromin | Majewski Juljan; 127) śp, major Ussow- 
Derdowski; 12) Śp. ks. Szczepan Keller; | sk; Stanisław; 128) śp. ks. dziekan Dzio- 
13) śp. plutonowy Pająkowski Gerhard; 14) | para; 129) śp. Leon Skąpiński: 130) Śp. 
śp. Czarlińska Marja; 15) Śp. Ludwik Sla- | Zygmunt Roman; 131) śp. Dębski Ino- 
ski senjor; 16) śp. Jadwiga Slaska; 17) | centy; 132) śp. ks, prob. Wietrzykowski; 
śp. Ludwika Miecznikowska; 18) śp. Jan | 133) śp. ks. prob. Doering Jan; 134) śp. 
Kryzan; 19) śp. ks. Franciszek Malinow- | ks. dr. Nelke Leon; 135) śp. Danielewicz 
| ski; 20) śp. Florjan Ceynowa; 21) śp. Ka- | Kazimierz; 136) śp. Dąbrowski Wincenty; 
| zimierz Szulc; 22) śp. Nątalis Sulerzycki; | 137) sp, Sukowski Józef zasirzelony przez 
23) śp. Teodor Donimirski; 24) śp. ks. po- | grenzschutz; 138) śp. Bolesław Doma- 
seł Klingerberg; 25) śp. Zygmunt Łyskow | rądzki; 139) śp. Łukasz Marasz; 140) śp, k 
ski; 26) śp. Ambroży Gółkowski; 27) $p. | Wojciech Karzycki; 141) śp. Stanisław Mi i 
Hiacynt Jackowski; 28) śp. Mieczyslaw | chalak, powstaniec i żołnierz; 142) śp. Jó- aaa dla BAM i EE E S EE 
Łyskowski; 29) Sp. ks. Konst, Damrot; 30) | zef Pepiiński, powstaniec 1 żołnierz; 143) | Rewizje w „Domu Liebknechta“ i w redakcii „Rote Fahne“. — 
ép. Józef Chociszewski; 31) śp. Stanisław | śp. Józef Lemański, powstaniec i żołnierz; dd Atak k istó lici 44 
Więciewski; 32) śp. dyr. Łożyński; 38) | 144) śp. Franciszek Błażejewicz, powsta- omunistów na policję. 
| ia: Stefania Er: 34) śp. Bolesław | niec i żołnierz; 145) śp. Franciszek Pa- Berlin, 19. 2. tel. wł. dzony w Berlinie. Przeprowadzono również 
| bg AA 30) Śp. Józefat Jankowski; | włowski. powstaniec i żołnierz; 146) śp. Wczoraj oddziały skonsygnowanej po- | rewizję w redakcji „Rote Fahne". 

) śp. Wojciechowski weteran 63 roku; | Franciszek Gogólewski, powstaniec i żoł- | rej, ile około d 1 czył , i ; zyj «6 ; 
$7) śp. Ignacy Danielewski; 38) śp. Cyryl | nierz: 147) śp. Antoni Peron. powstaniec cji w sile około wustu udzi otoczyły W czasie „tych rewizyj aalarmowani 
Danielewski; 39) śp. Antoni Brejski. i żołnierz; 148) śp. ks. Chmielewski; 149) nagle centralę komunistyczną w Berlinie | przez komunistów robotnicy ściągnęli na 

| _40) śp. Marja Piątkowska; 41) śp. dr. | śp. dr. Slaski Witold; 150) śp. Grzybaczew- | t. zw. „Dom Karola Liebknechta” przy pla- | na Buelowplatz. Tłumy zajęły wobec por 
| aoe Piskorski; 42) śp. Wogniak; 43) Śp. s PAN tw: śp. ks. kanonik Juljusz | ca Buelowa i przeprowadziły trzygodzinną | licji groźną podstawę i gdy, po rewizji, za 

(azimierz Szczepanowski; ) śp. Jan Stu | Poblocki; 152) śp. ks. Augustyn Pobłocki; | rewizję. Dała ona sensacyjne wyniki. Sa- ściągać kord licjantó A 
dziński; 45) śp. dr. Bolesław Szczygłow- | 153) śp. Ludwik Slaski; 154) śp. ks. Kujot; it pke is jeke A kołek e RARE dar A koś dac rok ie 
ski; 46) Śp. ks, dziekan Józef Odrowski; | 155) śp. ks, Tokarski Feliks; 156) śp. Eu- ką g y 85 ) y E 3 ni ob BE „bo $ A MENORA 
47) śp. ks. Jan Męczykowski; 48) śp. Ed- | stachy Działowski; 157) śp. Karol Uda- | "ie masy, że ledwie zdołano ją pomieścić | Liebknechta“ wywieszono czerwony Ssztan=< 
ward Donimirski; 49) śp. Wojciech Kwie- | łowski; 158) śp. Leonard 'Siudowski; 159) | na dwu autach ciężarowych. Ponadto po- | dar bolszewicki, Po dłuższych utarczkach 
saki 50) śp. ks. Leon Miszewski; 51) | śp. dr. Ottomar Krefft. licja znalazła plany nowego zamachu ko- | policja rozproszyła demonstrantów. Kilku 
śp. Ludwika Potocka; 52) śp. adw. Micha 160) śp. dr. Bogusławski; 161) śp. Stani- | munistycznego. który miał być przeprowa- | funkcjonarjuszy policji odniosło rany. 
łek; 53) śp. dr. Rzepnikowski: 54) śp. pro | sław Wawrzyniak; 162) śp. Teofil WYSOC- | oz 
fesor Chudziński; 55) śp. szambelan Si- | kj; 163) śp. Antoni Piotrowicz: 164) śp. ks. | ~ z. w 
korski; 56) śp. ks. dr. Antoni Wolszlegier; | Marjan Dąbrowski: 165) śp. Kazimierz Stal nie stałe szereg ulepszeń, aby zawsze w *"PŁUŻNICA, pow. wąbrzeski. 

57) śp. Łyskowski z Mileszew; 58) śp. Sikor- | mierski; 166) śp. Jan Odrowski; 167) śp. Ja | zupełności zaspokoić i wymagania bywal- Obchód dziesięciolecia. W niedzielę 
ski z Lisna; 59) śp. Leon Rybowski; 60) śp. | kób Arciński; 168) śp. Marceli Głowacki; ców kina i uczynić zadość wymogom no- | dnia 16. bm. o godzinie 9.30 zebrały się to- 
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Kościoła Św. 


Dzisiejsza niedziela, Mięsopustną zwa- 
na, to powtórne dla nas upomnienie Ko- 
ścioła św. byśmy się dobrze przygotowa- 


„li na w. post, byśmy ten okres naszego 


duchowego odrodzenia, który nazwaćby 
można wiosną duszy, dobrze przeżyli. 

Czego uczy nas dzisiejsza niedziela? 
Kościół św. stawia przed nami- trzech 
mężów, którzy mają być dziś naszymi ka- 
znodziejami. Są nimi Noe, św. Paweł i 
Chrystus Pan. 

-Zeszłej niedzieli czytał Kościół św. w 
modlitwach brewjarzowych Pismo Św. 
Starego Testamentu o stworzeniu świata, 
pierwszych rodzicach, ich upadku i prze- 
powiednię o Mesjaszu. Dziś czyta Kościół 
o Noem i o potopie jako karze za grzech. 
Kościół widzi w potopie narzędzie . Bo- 
skiej sprawiedliwości dla ukarania ze- 
psutego rodzaju ludzkiego, powtóre na- 
rzędzie miłosierdzia Bożego w tem. zrozu- 
mieniu, że woda jako materja chrztu św. 
obmywa z grzechów i czyni nas dziećmi 
Boga. W wodzie potopu jako i chrztu św. 
grzech został pogrzebany. Wtenczas przy- 
słał Bóg Noego dla ratowania upadłej 
Tonskoscl; nam zesłał Chrystusa, Odkupi- 
ciela. 

Jak Noe, tak i-Chrystus zbudował. ar- 
kę, a tą arką jest Kościół św., i ten, któ- 
ry * a wejdzie przez chrzest -8w., będzie 
uratowany. Arka Noego dała schronienie 
jedynie jego rodzinie, arka Chrystusa, to 
jest Kościół św. ratuje całą wielką rodzi- 
nę ludu chrześcijańskiego i wyląduje z 
wszystkimi w ojczyźnie niebieskiej. Noe 
jest mężem Bożym wśród otoczenia po- 
gańskiego postawiony. Każdy z nas wi- 
nien się stać takim mężem Bożym, jakim 
był Noe, wśród dzisiejszego świata, zapo- 
minającego o Bogu, i przyczynić się do 
powiększenia Królestwa Bożego w sercu 
własnem ij wśród otoczenia swego. 

Szczególnym nauczycielem jest dziś 
dla nas św. Paweł, nie tylko w lekcji, lecz 
jeszcze pod innym względem. Dla łatwiej- 
szego zrozumienia tego przypomnijmy so- 
bie piękny zwyczaj za czasów dawniej- 
szych w Rzymie. Otóż w pewne dni zbie- 
rali się chrześcijanie w jednym. kościele, 
dokąd przybył również papież i WSZYSCY 
inni biskupi i kapłani z Rzymu. Stąd w 
ruszyli wszyscy wspólnie w procesji do 
innego kościoła. Kościół, do którego po- 
dążono w procesji, nazwano  stacyjnym. 
Tamże odprawił papież Mszę św. przy 
grobie świętego. W niedzielę dzisiejszą 
podążano do sławnego kościoła św. Pa- 
wła, gdzie znajduje się również grób jego, 
i tam na grobie apostoła narodów odpra- 
wiał papież Mszę św. W ten sposób chcia- 
no sobie uprosić tego świętego 0  wsta- 
wiennictwo u Boga. W obecnych czasach 
co prawda nie odbywają się już takie 
pielgrzymki, ale w duchu przywołuje nas 
dziś Kościół św. do grobu św. Pawła, by- 
śmy westchnęli razem z nim do świętego 
o wstawiennictwo. Toteż w'mszale modli 
mię (dziś Kościół św.: „Spraw Boże, aby- 
śmy przez opiekę nauczyciela narodów 
(Pawła św.) od wszelkich przeciwności za- 
chowani byli“. 

W dzisiejszej lekcji przemawia do nas 
również św. Paweł. Staje on niejako po- 
śród nas i opowiada nam swój żywot, bo- 
gaty w pracę, pełen cierpień dla Chry- 
stusa. Znosił on trudy wszelkiego rodza- 
ju w obfitej mierze, przebywał w więzie- 
niu, był kilkakrotnie biczowany i narażo- 
my na utratę życia. Raz był kamienowa- 
ny, trzy razy rozbił się z nim okręt na 
morzu, niezliczone odbywał podróże w 
sprawie Bożej, znosił głód i pragnienie, 
post i zimno, narażając się przytóm na 
najrozmaitsze niebezpieczeństwa. Paweł 
św. przyznaje otwarcie, że i on ma słabo- 
ści, z któremi walczyć musi. Doznał on 
także od Boga tej łaski, że został uniesio- 
ny aż do nieba i słyszał tajemnicze sło- 
wa, których żaden człowiek wypowie- 
dzieć nie może. 

Jak małymi my jesteśmy wobec św. 
Pawła! Tak ogromnej pracy dokonał dla 
Chrystusa, i tyle wycierpiał, a jak mało 
ofiar my ponosimy dla Chrystusa! Treść 
lekcji niech będzie dla nas zachętą, by- 
śmy przynajmniej przez w. post starali 
się więcej naśladować Chrystusa. 

Przeczytajmy teraz ewangelję św. 

Ewaneelja. 
na niedzielę Mięsopustną, 
Łuk. VIII. 4—15, 

Wonczas, gdy się wielka rzesza scho- 
dziła, j z miast kwapili się do Jezusa, 
rzekł przez podobieństwó: Wyszedł który 
sieje siać nasienie swoje. A gdy siał, je- 
dno upadło podle drogi, i podeptane, jest; 
a płacy niebiescy podziobali je. A drugie 
upadło na opokę; a wszedłszy uschło. iż 
nie miało wilgotności. A drugie padło 
między ciernie; a społem wszedłszy cier- 
nie zadusiło je. A drugie padło na ziemię 
dobrą; a wszedłszy, uczyniło owoc stó- 
krotny. To mówiąc wolał: Kto ma uszy 
ku słuchaniu, niechaj słucha. I pytali 
Go uczniowie Jego . coby to za podobień- 
stwo było. Którym On rzekł: Wam dano 
jest wiedzieć tajemnice Królestwa Bóżego, 
a innym przez podobieństwa, aby widząc 
nie widzieli, a słysząc nie rozumieli. Jest 
tedy to podobieństwo: Nasienie jest słowo 
Boże, A którzy podle drogi ci są, którzy 
słuchają; potem przychodzi djabeł, i wy 
bierą słowo z serca ich, aby uwierzywszy 
nie byli zbawieni. Bo którzy na opokę, 
którzy gdy usłyszą. z weselem przyjmują 
słowo; a ci korzenia nie meją, którzy do 
czasu wierzą, a czasu pokusy odstępują. 
A które padło między ciernie. ci są, któ- 
rzy usłyszeli, a od troskania i bogactw, j 
rozkoszy żywota odszedłszy bywają zadu- 
szeni, i nie przynoszą owocu. A które na 
ziemię dobrą, ci są, którzy dobrem a 
wybornem sercem usłyszawszy słowo za- 
Zz i owoc przynoszą w cierpliwo- 
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W ewangelji św. przemawia do nas 


Chrystus. Jest On tu zarazem siewcą i 


nasieniem. Gdy podczas Mszy św. czyta- 
my ewangelję ŚW. Chrystus niejako sam 
rozrzuca nasienie na rolę. Rolą tą są ser- 
ca nasze. Prośmy Boga, by przeorał grun- 
townie rolę naszego serca, by było zdolne 
przyjąć nasienie. Nasieniem tem jest sło- 
wo : Boże. 

Ale jeszcze inne nasienie ma Chrystus 


dla naszego serca, a tóm nasieniem est | 
On sam w Najśw. Sakramencie Ołtarza. 
Komunja św. jest najdroższem nasieniem 
dla serca naszego, albowiem wydaje ze 
siebie owoc, którym jest życie nadprzyro- 
dzane. Starajmy się, by nasienie, włożone 
w serce nasze wydało owoc jak najobfit- 
szy, byśmy mogli coraz wyżej wspinać 
się w doskonałości. 
Ks. Władysław Wielewski, 


Smiercicnośne włoski bambusowe. 


Wiedeński świat naukowy poruszył w 
tych dniach wiadomość o nieszczęśliwym 
wypadku jednego z wybitnych botaników, 
który oma] nie pociągnął za sobą ofiary 
w życiu ludzkiem. 

Uczony zajmował. się studjowaniem 
egzotycznych trucizn, między innemi tru- 
cizną uzyskiwaną przez Malajczyków z 
włosia bambusowego. 
tych eksperymmentach nagle uczony za- 
padł ciężko na żołądek i zmuszony był 
leczyć się w szpitału. Jak stwierdzono, 
nieostrożny badacz trucizn dotknął ręką 
ust i trucizna przedóstała się stąd do 
przewodu pokarmowego., 

Nie jest to właściwie trucizna w. zna- 
czeniu dosłownem. Działalność jej *pole- 
ga na tem, że drobne włoseczki bambu- 


IE 


W jakiś czas po | 


òwe, dostawszy się do żołądka, wbijają 
się w jego ściany, powodują krwotoki. 
Włoski te rzadko dochodzą do długości 
milimetra i gołem okiem trudno je doj- 
rzeć. Objawy chorobowe występują do- 
piero w kilka miesięcy po spożyciu tru- 
cizny „ jak badania stwierdziły, prawie 
zawsze następuje śmierć. 

Podobnie straszliwą trucizną posługu- 
ją się ludy bałkańskie. Jest nią sprosz- 
kowane szkło, którego zabójcza działal- 
ność jest identyczna z trucizną bambu- 
sową. W tym drugim jednak wypadku 
objawy chorobowe występują  natych- 
miast. Naprawdę, jeśli chodzi o wzajem- 
ne uśmiercanie się, ludzkość bywa nie 
wyczerpana w „genjalnych* pomysłach. 


ZUNE 
Prosimy o odnowienie przedpłaty 


listowi przyjmują zamówienia 
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List przedśmiertny kapłana 
„Kościoła narodowego“. 


Nawrócon 
ciarzom, kt H M ra 


Kantas świecić p ładem tym sek- 
adli od pra wdziwego 


hrystusowego św. 


y aoi rzymsko -katolickiego. 


Warszawa, 20, 2. KAP. 
Dnia 24 stycznia rb. odbył się w Cleve- 


land pogrzeb śp. ks, Jana Czyżaka, b. pro- 
boszcza niezależnej parafji w tem mieście, 


który nawrócił sią przed śmiercią. Po- 
grzeb był niezwykle uumny, Uczestniczyli 
w nim liczni księża polscy .z,,ks. biskupem 
Schrembsem ną czele,.a do kościoła Najśw. 


Serca Jezusowego, skąd odbył się pogrzeb, 


ściągnęły takie tłumy wiernych, że wieleń 
osób musiało stać na ulicy. Nawrócenie 
śp. ks, Czyżaka wywarło wielkie wraże- 
nie na wszystkich. Z powodu śmierci jego 
ks. biskup Schrembs polecił, by w calej 
diecezji clevelandzkiej odprawiono po 
trzy mszę za spokój duszy zmarłego... 
Na kilka dni przed śmiercią ks. Czyżak 
napisał do swych b. parafjan list nastę- 
pującej treści: 
— „Do Radnych kościoła narodowego, 
W tych dniach mej poważnej choroby 
miałem wiele czasu zastanawiać się i my- 
śleć o tyćh pówaźżnych sprawach życia i 
wieczności, a mając przed oczyma trybu- 
nał wiecznej Boskiej sprawiedliwości, zmu 
szony jestem w sumieniu złożyć na Za- 
wsze ręce swą rezygnację z probostwa 
polsko-niezależnego kościoła w Cleveland. 
Jest tylko jeden Kościół Chrystusowy, 
którego Głową widzialną jest Następca 


| 


Piotra św. Biskup rzymski. Jedynie 
ten Kościół jest Arką zbawienia i w nim 
tylko znajduje się cała prawda wiary 
św. środki uświęcenia i bezpieczna droga 
do żywota wiecznego. Jestem kapłanem 
katolickim 1 chociaż prżez nieposłuszeń- 
stwo dla wiecznych praw tego Kościoła 
zgrzeszyłem i straciłem władzę kapłańską 
zostalem niewiernym, jędnakże, dzięki Bo | 
gu, jestem dotąd- Kkapłanęm i za łaską Bo- 
ga powracam do tego Kościoła, Matki na- 
szej drogiej, która mnie przyjmuje i prze | 
bacza mi, iż szczerze żałuję za przeszłe 
moje nieprawości i gotćw jestem naprawić 


; zło, któregom był przyczyną. 


Nie mogę nadal pełnić obowiązków pa- 
sterza kościoła waszego, który jest insty- 
tucją tylko ludzką, niewierną i oder- 
waną od prawdziwego Kościoła Jezusa 
Chrystusa. W .modlitwie mej do Boga 
proszę tylko, byście usłuchali mnie | szli 
za moim przykładem, tak jak  szliście 
moim śladem, gdym się okazał niewier- 
nym memu powołaniu kapłańskiemu. To 
samo serdeczne przyjęcie na łono Kościo- 
ła prawdziwego czeka was każdego z o- 
sobna, jeśli jako dzieci posłuszne powró- 
cicie do tej jedynej Matki naszej, Kościo- 
ła świętego. 

Proszę Boga, by wam błogosławił i da- 
rzył was temi skarbami wiary, nadziei i 
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, któremi mnie obsypuje i pocie- 


sza w "mem upokorzeniu i pokucie. 
Szczerze wam oddany w Ch 
(—) ks. Jan Czyżak*. 


Związek dk 


Wszechpolski Zjazd Delegatów 
w Toruniu. 

W dn. 16. 3. 30. odbędzie się doroczne 
walne zebranie delegatów Związku Dro- 
gerzystów Rzplitej Polskiej w- Toruniu 
tej największej chrześcijańskiej, « czoło- 
wej organizacji drogerzystowskiej w Pol- 
sce. Na zebranie to zjedzie się przeszło 60 
delegatów z całej Polski, gdyż Związek 
Drogerzystów Rzpl. Polsk. ma swoje od- 
działy tak w b. dzielnicy pruskiej, Mało- 
polsce jak i w b. Kongresówce. Zaznaczyć 
wypada, że członkiem honorowym Zwią- 
zku Drogerzystów Rzpl. Polsk. jest Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki, któremu specjalna delegacja w 
dniu 1 grudnia 1929 wręczyła na Zamku 
w Warszawie dyplom członka honorowe- 
go. Na czele Związku stoją znani w całej 
Polsce społecznicy pp. Wiktor Gładysz 
jako prezes 1 Ksawery Gadebusch. jako ge- 
neralny sekretarz i naczelny redaktor ty- 
godnika „Drogerzysta”. Bliższe szczegóły 
co do zjazdu delegatów podamy w swoim 
czasie. 


Krótka pamieć 
„Głosu Wąbrzeskiego”, 


Gł Wąbrz. streszcza artykuł Gazety 
Rypińskiej o pożegnaniu p. Tarnowicza w 
Przypisuje się Słowu Pom. 
i Gaz. Wąbrz. jakoby podżegaty przeciw 
przybysżom i nauczyciełstwu. Stwierdza- 
my, że Głos Wąbrzeski potępiał działal: 
ność Zw. N. Szk, P. czyli tzw. ogniskow- 
ców. Piszemy się bez zastrzeżeń na ocenę 
Zw. N. S. P. — czyli ogniskowców, gdyż 
jego różne oddziały i centrala niedwuzna- 
cznie popierają kierunek przeciwręligijny. 
Zarzuty ogniskowców powinien Gł. Wa- 
brzeski stosować do siebie, boć ujmy mu 
nie robią, ale niezmiernie nas dziwi, że 
chciałby je z siebie zrzucić, a zwalić na 
innych. Nas takie zarzuty i zaczepki nie 
bólą, bo zwalczanie przeciwreligijnych 
prądów uważamy jako święty obowiązek. 
U. Gł W. widzimy jednak brak stałości 
przekonań, jeżeli odniedawna umieszcza 
sprawozdania z zebrań ogniskowców — 


Wąbrzeźnie. 


| pochwalne, bez zastrzeżeń i komentarza, * 


jA możę tego wymaga hbebechowska „bez- 
i partyjność”, 
| dawno się bzika. x RONMAWCZA — 


Moskwa a list Ojca św. do 
kardynała Pompili. 


(KAP.). Cenzura moskiewska zabra- 
nia omawiać list Papieża w sprawie an- 
tyreligijnych zarządzeń rządu sowiec* 
| kiego. Wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że wystąpienia bolszewików prze- 
ciwko chrześcijanom jeszcze 'się wzmo- 
gą. Dzień 19 marca ma być podobno po- 
czątkiem nowego prześladowania. Jak 
wiadomo, jest to dzień, w którym Pa- 
pież odprawi uroczyste nabożeństwo na 
intencję ofiar bestjalstwa, bolszewickie- 
go. Gazety sowieckie umieszczają ` naj- 
ohydniejsze karykatury Papieża i zioną 
AP APRA CA ZAKO OWE Sde do EPA TON do religji i duchowieństwa. 


Stary Maciej 
z Wybudowania pisze, 


jak to tam na kiszkach u Józka było: 

(Dokończenie). 

No żart żartem. Oświata jest 
Ale instruktor nie wiele jej 
gdyby raz kiedyś wygło- 
sił jakąś mowę.  Oświatę szerzą różne 
towarzystwa np. Tow. Czytelni Ludowych 
i też kursy się odbywają, a za te kursy 
nauczycielstwu powiat podobno płaci. Je- 
żeli powiat da w tym ciężkim roku małe 
zapomogi dla tow. oświatowych, to dość. 
Jeżeli kieszeń pusta i żołądek pusty, to 
oświata nie nęci. W mieście słyszałem, 
że podobno chcą sejmikowcy przemawiać 
za skreśleniem różnych subwencyj, choć 
to przykro odmówić zasiłków zasłużonym 
i pożytecznym towarzystwom. Ale kra- 
wiec tak kraje, jak materji staje. 

Józef: A pewnie,.bo z próżnego nikt nie 
naleje. 

Stanisław: Gdy będzie posiedzenie 
Sejmiku, to musimy pilnie uważać, a v- 
graniczać wydatki i skreślić, co tylko się 
da skreślić. Zapowiądają jeszcze gorsże 
czasy. Przykro być może, jeżeli trzebaby 
skreślić jakiś w ydatek. na coś godnego, — 
ale trudno dziś, więc gniewać się o to nikt 
nie może. Można powiedzieć, że uchwali- 
my tó i owo chętnie, jeżeli nastaną lep- 
sze czasy. i 

Tomek: Jeno tam pilnujcie, aby no- 
wych ciężarów na nas nie zwalili. 

Maciej: A jednak przyjdą, czy chcemy, 
czy nie chcemy. Podatek od psów, już 
przeszłego roku uchwalony, czy też może 
już dawn. bodaj teraz ściągać będą jeszcze 
na ten rok budżetowy, — to jest do kwiet 


Maciej: 
potrzebna. 
by przymnożył, 


o 


nia. A jest też nowa ustawa o podatku 
za mieszkalne domy na wsi. Statut nam 
przedłożyli, a przeszły już Sejmik go u- 
chwalił, — i jest zatwierdzony. 

Władysław: Piękna pociecha, a podob- 
no p. starosta mówił, że budżet obniży o 
100000. Naco te nowe podatki? 

Maciej: Słyszałem, że dochody powia- 
tu nie wystarczą na wydatki za bieżący 
rok budżetowy. A no — gdzie indziej i 
na papierze oszczędzają a u nas p. staro- 
stwa zaproszenia na zebrania na całym 
arkuszu drukuje. 

Jan: A skąd my weźmiemy, jeżeli bie- 
da coraz gorsza. Nasyłać nam dą egze- 
kutorów, a egzekucje i licytacje doszczęt- 
nie nas zniszczą. Możeście już słyszen, 
jak to na licytacjach bywa? 

Wszyscy: Nie wiemy, opowiedz. 

Jan: Nie byłem na żadnej licytacji, — 
ale ópowiadano w mieście. Com słyszał 
opowiem. Jeżeli ma być licytacja, to 
przyjaciele i sąsiedzi nie idą, bo to przy- 
kro, bo sobie mówią: co tobie dziś to mo- 
że mnie stać się jutro. Zresztą rolnicy 
nie mają pieniędzy. Zjedzie się kilku han 
dlarzy, ze sobą zmówionych — i licytują 
wedle umowy. A jeżeli jeszcze się kto 
zjawi, to pociągną na stronę i dają fta- 
pówkę, aby nie licytował. I tedy kupują 
za bezcen, że czasem ledwie wybije li- 
cytant zaległą sumę i koszty. Rolnik 
zostaje zniszczony, a handlarze się boga- 
cą. | ; 

Maciej: Sąsiedzi! Jeżeli tak bywa, a 
słyszałem o tem także. to jedna pozostaje 
rada. 

Wszyscy: A jaka? 

Maciej: Sąsiedzi muszą się porozumieć 
między sóbą i za biednym skazańcem. 
Zebrać między sobą pieniądze, — odsunąć 
jakoś grzecznie tych, którzy za tanim zy- 


skiem gonią i wykupić za sumę potrzeb- 
ną, — a zobowiązać się wobec zlicytowa- 
nego, że za tę samą cenę mu odstąpią, — 
albo dobrowolnie dopłacą tyle, ile sztuka 
jest „warta. Nie powinniśmy dópuścić, 
aby nas handlarze niszczyli, ani też a- 
byśmy się nawzajem niszczyli. 

Jan: Mądra rada, Musimy o tem -na 
posiedzeniu Kółka pogadać. 

Józef: Kochani sąsiedzi. Dość już © 
tem. Żona już zagląda, i pyta się, czy- 
byście sobie życzyli herbaty, albo kawy, 
są też pączki. 

Kalasanty: Za dużo sąsiedzie. 

Józef: Tak rzadko się schodzimy, a 
przecież wszystko swoje. 

Maciej: Dajcie nam tedy kawy, — a 
pączek jeszcze się zmieści. 

Maciej: Za nim kawka będzie, zaśpie- 
wajmy sobie jaką piosenkę, może „Boże 
coś Polskę*, „Jeszcze Polska nie zginęła” 
i coś wesołego np. o wojence... i weselej 
nam się zrobi na duszy. Dziesięć lat mi- 
ja od owych radosnych chwil, gdy  pol- 
skie wojsko na nasze Pomorze wkracza- 
ło. A przedtem Grenzschutz nas dręczył, 
a przedtem wielka wojna i burzliwe cza- 
sy — i bieda była. 

Jan: Za chmurami 
wkońcu rozpędzi chmury. 
tem większa radość. 

Kalasanty: My sami i nasi ajcowie 
przechodziliśmy gorsze czasy. Jeżeli nasz 
naród szczerze się zwróci do Boga, to po 
biedzie znowu słonko zabłyśnie. Teraz 
sobie zaśpiewajmy, a pogadamy sobie o 
niedawnych czasąch Józefie, ty masz do- 
bry głos, zaczynaj. 

Gadaliśmy długo, poczęm Józef nas od- 
prowadził. Ładnie było. 


słońce, a słońce 
Po smutkach 


A teraz żegna miłych czytelników 
Stary Maciej z Wybudowania. 


żę dziś się głaszcze to, co nię « 


dM 
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w Wąbzzeźnie. 


Mimo próśb, błagań, zaklęć, gróźb, 
ba! nawet mimo obietnicy odznaczenia 
„Złotym Krzyżem Zasługi“ nie udało 
mi się Hupścika skłonić do przyjazdu 
do Wąbrzeźna. Krzyża zgóry zrzekł się, 
bo, jak twierdzi, dotychczas nie zdołał 
wypenetrować, czy to ma być odznaką 
zasłużonych, czy też „sanatorów*, — a 
z tymi ostatnimi nie chce mieć nic do 
czynienia. Pozą tem nie czuje się zdrów 
i za ciężko opłacane składki do Kasy 
Chorych, leczy się w okolicy Rypina. 
Gdym mu powiedział, że z Wąbrzeźna 
na pewnóby go do Zakopanego wysłali, 
gdyby.. był zastępcą starosty.. nie 
chciał wierzyć, bo aczkolwiek ma „ro- 
dzoną, ciotkę“ w ministerstwie „Zdrowia | 
Publicznego”, nawet do Smukały goj 
wysłać nie chcieli. Biedny Hupściku! 
U nas inaczej — u nas inaczej! Nie tyl- 
ko w Wąbrzeźnie, ale wogóle na Pomo- 
rżu. Skąd bowiem ten pęd na Pomorze? 
Opędzić się nie możemy przed kandy- 
datami na starostów, starostów grodz- 
kich, prezydentów, burmistrzów, preze- 
sów, inspektorów, komisarzy itp. wyż- 
szych urzędników. Tylko na stanowiska 
odźwiernych, stróżów nocnych, lokajów 
itp: popytu niema, bo te stanowiska są 
jeszcze chwilowo zarezerwowane dla 
Pomorzan. Mimo bowiem ciężkich cza- 
sów sanacyjnych, są jeszcze sposoby na 
beżtroskie życie i to szczególnie u nas. 
Codzień mnożą się „młodzi emeryci", 
nič więc przyjemniejszego jak z eme- 
ryturą np. pułkownika, zdobyć stano- 
wisko siarosty z ładną pensyjką drugą, 
75 proc. dodatkiem komunalnym czyli 
pensją trzecią, samochodem, dietami, 
funduszem dyspozycyjnym itd., bo nasz 
poczciwy ludek pomorski wszystko to 
uchwala dla swych urzędników... acz: 
kolwiek czasy ciężkie i tylu, tylu ma- 
łych urzędników z jednej pensji wyżyć 
nie tnoże. Wiesz więc obywatelu, skąd 
ten pęd do nas? A nie waż się nazwać 
tego czyńem niegodńym powagi chwili, 
bo zarzucą ci „dzielnicowość*, tem więk- 
szą, gdy wskażesz, że dwie są katego- 


ściowo do Torunia... Właśnie że do Tó- 
runia. I tak.. Komunalna Kasa 0- 
szczędności reklamuje się w Toruniu w 
tamtejszym „chrześniaku* p. wojewody 
(sanacyjny „Dzień Pomorski“) — wta- 
jemniczeni mówią, że gotówką tego 
banku dysponuje też p. naczelnik Zar 
pała z Torunia — podobnie robi Wy- 
dział Powiatowy, który tam ogłasza wy* 
łożenie budżetu do wglądu... Tymćza- 
sem miejscowe gazety... ano nie mają 
tak wysokich protektorów, — jedna czę- 
ściowo tylko, gdyż jest potrzebna dla 
ratowania wpływów sanacji, ale oba- 
wiam się, że takie metody mogłyby Spo- 
wodować wydawcę „Głosu* do nieprzy- 
jęcia krzyża srebrnego, aczkolwiek oso 
biście uznaję... proszę usiąść szanowny 
wydawco, abyś się nie zachwiał... że zło- 
ty krzyż raczej Tobie dać byli winni. 
Drugie zaś: pismo, z łamów którego ko- 


Straszna katastrofa samochodowa. 


Dwie osoby poniosły śmierć. 


Tuchola, 21. 2. Tel. wł. 

Na szosie między W. a M. Mędromie- 
rzem w powiecie tucholskim zdarzyła się 
w śródę dnia 19 bm. wieczorem około go- 
dziny 10 straszna katastrofa, Samochód 
ciężarowy firmy B. Thiel z Tucholi naje 
chał ztyłu na wóz rzeżnicki, którym wra- 
cał do Tucholi rzeżnik Glówczewski z ucz- 
niem swoim Kotlęgą. Samochód pchał 
wóz jakieś 15 kroków, poczem uderzył w 
drzewó, które złamawszy, wpadł w rów 
po prawej stronie. Przytem Gł. iK. zo- 
stali wyrzuceni i przejechani, Gł. przeje- 
chany przez tułów, poniósł Śmierć na 
miejscu; K. który miał zgruchotane ko- 
lana, żył jeszcze kilka chwil. Samochód 
zaś pchał wóz dalej w rowie jeszcze około 
20 metrów, poczem zatrzymał się, nie- 
zńacznie uszkodzony. Wóz został potrza- 
skany, a koń wyszedł pokaleczony, lecz z 
życiem. 

Samochodem jechali: szofer, sam wła- 
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rzystam i piszę do Czytelników „Gazety 
Wąbrzeskiej*, zostało widocznie na in- 
deksie umieszczone. Omija je skwapli- 
wie „ojciec miasta“ ogłaszając Miejską 
Kasę Oszczędności tylko w DePe toruń- 
skim i w „Głosie“... Zastanawiałem się 
nieraz czy Kasa ta ma służyć tylko sa- 
natorom? Ale i inne ogłoszenia tylko 
przez pomyłkę najczęściej znajdują się 
w naszem narodowem piśmie. A już 
przetargi przymusowe mają być tylko 
wiadome sanatorom. Ani Starostwo, ani 
Magistrat, ani komornik sądowy nie od- 
ważą się umieścić ich w „Gazecie Wę- 
brzeskiej”. Ten ostatni motywuje to 
względami politycznemi.. Może kiedyś 
wyjaśnią to władze sądowe — tymcza- 
sem tak jest, tak jest! Muszę się zatem 
starać o inne wiadomości i opowiem, 
jak to starsi obywatele z żalem zwra- 
cali się do mnie w przedzień święta 10- 


ściciel Thiel, jego pomocnik i pewien ich 
znajomy — wszyscy na siedzeniu szofera. 
Żadnemu z nich nic się nie stało. Przy- 
były dr. Grafka stwierdził już tylko 
śmierć obu ofiar. Miejsce katastrofy po- 
licja ubezpieczyła, czekając na komisję 
sądowo - lekarską. Tłumy publiczności 
przychodzą dziś — we czwartek — oglą- 
dać leżące jeszcze ofiary i szczątki wozu, 
wznosząc wrogie okrzyki pod adresem 
przejeżdżających automobilistów. Okazu- 
je się bowiem, że Thiel jechał bez świa- 
tła i z popsutemi hamulcami. Ponadto 
pasażerowie auta podobno byli nietrzeźwi. 

Śp. Główczewski, znany ze swej pra- 
wości, osierocił młodą żonę i dwie małe 
córeczki. Był bardzo ceniony w szerokich 
kołach obywatelskich. 

Śp. Kotlęga był jedynym synem rolni- 
ka K. z pobliskiego Kęsowa i dopiero od 
Nowego Roku w terminie u śp. Gł 


Z ostatniej chwili. 


© Kradzież z włamaniem. W nocy z 


| re przychodzących na Pomorze! Stra-| 20 na 21 o godzinie 1 włamali się niezna- 


szyć cię będą uczone „profesory* „U-| ni sprawcy do składu jubilerskiego i ze- 


piorami* w „Głosie Wąbrzeskim* z p 
woływaniem się na źródła Sobieskiego. 
Q! Upiorze! niczego nas nie nauczysz 
więcej, ale ucząc się dalej pilnie, może 


o» | garmistrzowskiego p. Lacha Bernarda i 


skradli biżuterję oraz inne przedmioty nie 
stwierdzonej dotychczas wartości. Złodzie- 
je wdarli się przez okno wystawowe, w 
którem wytłoczyli szybę. Śledztwo, wszczę 


zwobimy cię „Mościpanem”*. A ponieważ t icię, ` 
t ; e przez policję, 'nie naprowadziło do- 
w zdrowym odruchu bronią się jeszcze | tychczas na ślad sprawców. 


„Pomorzanie“, trzeba im groźne listy 


wysyłać, szpiegować ich, czy przypadko- y 


wo który do „Gazety Wąbrzeskiej" 


bo odważyli się zło nazwać po imieniu. 
Tak to u nas bywa — kowal zawinił a 
wieszają kołodzieja, Gorzej jeszcze, gdy 
swój swemu grozi prokuratorem! I za 
cò? Za dobrą radę wołającego „nie 


© Walne zebranie Kółka Rolniczego 
Płużnicy odbędzie się w niedzielę o 


Nie | godz. 2 po południu w zwykł £ 
wchodzi, ba nawet germanofilami zwać Pań, BOB n wykłym lokalu ze 


O liczny udział członków prosi 
Zarząd. 

Stosunek do Niemiec. 

Warszawa, 21. 2. Tel. wł. 

Wczoraj min. Zaleski był przyjęty na 


krzycz hop — aż długów nie popłacisz! | dłuższej konferencji przez min. Piłsud- 
Czy godzi się, że kochani stróże bezpie- | skiego. 


czeństwa naszego zadąsane miny robią 


Pos. Rauscher, który konferował w 


o kawałek szaty? A fe! To nieładnie, | środę z min. Zaleskim, wyjechał wczo- 


nie trzba się ośmieszać, tem więcej, że 
policji przystoi powaga, choćby w ma- 
łem ciele a może tem więcej, marsową 
winna być mina. Niema już bowiem 
tych barczystych, rosłych między wami, 
pay samą postawą budzili poszano- 
wanie... 


raj wieczorem do Berlina. 


Nowa wizyta? 

Warszawa, 21. 2. Tel. wł. 
W prasie zagranicznej pojawiły się 
pogłoski, jakoby na wiosnę miał przyje- 


Śledząc z zainteresowaniem ruch w|hać do Polski z wizytą prezydent Ło- 


naszem miasteczku zauważyć się daje |tWY p. Zemgals. 
Gdyby to nastąpiło, w takim razie | leżli śmierć na miejscu. W międzyczasie 


stał się groźnym, skierowuje się go czę: | Prezydent Mościcki rewizytowałby obu | zmarł także pacjent we wiosce Mancat. 


ciekawe zjawisko! Oto aby ruch nie 


Ks, Władysław Wielewski. 


z Konnersreuth, 


Przed kilkoma laty rozeszła się na cały 
świat wieść że w małej wiosce Konners- 
reuth doznała prosta dziewczyna wiejska 
Teresa Neumann kilku cudownych uleczeń 
za wstawiennictwem się dziś tak ulubionej 
św, Teresy od Dzieciątka Jezus. Po pierw- 
szych uzdrowieniach nastąpiiy dalsze, stąd 
poczęto się głębiej zastanawiać, czy może 
Opatrzność Boska nie ma co do taj chorej 
głębszych zamierzeń, Nabierano przekona- 
nia, że ta chora nieprzeciętna, zwłaszcza 
gdy w roku 1826 w W, Piątek chora otrzy- 
mała na rękach, nogach i boku stygma- 
ty tzn. rany, które miał sam Chrystus 
. Ukrzyżowany, Od tego czasu ma ona wi- 
dzenia i przeżywa cierpienia Jezusa z ma- 
łemi przerwami co tydzień, Toteż miejsco: 
wość Konnersreuth stała się celem licz- 
nych odwiedzeń by przyjrzeć się b.iżej 
tym niezwyk.ym wydarzeniom. Ludzie złej 
; woli starali się sprawę tę wyszydzać, zba- 
gatelizować i wmawiać innym, że to oszu- 
stwo. Ludzie wierzący spostrzegli nato- 
„Miast, że to wydarzenia niecodzienne, ich 
¡Wiara skierowała ich myśl na Boga, chele- 
iti w tych zjawiskach widzieć palec Boży, 
fotowi wypowiedzieć o tem- swoje prze- 
iwiadczenie że to cud, 

Koścjół św. w tej sprawie nie nie o- 
„rzekł i nie prędko wypowie ostatnie sło- 
Msi kierując się bardzo wielką ogtrożno- 


Narazję wstrzymajmy się od wszelkiego 
sądu w tej sprawie, a przyjrzyjmy się sa- 
mej Teresie Neumann, jej życiu i kolejom, 


które przechodziła i co ohecnie jeszcze 
przeżywa. 

Teresa Neumann urodziła się w roku 
1808 w Konnersreuth, wiosce położonej w 
Bawarji blisko granicy czeskiej, Ojciec jej, 
z zawodu krawiec żywiciel 10.ciorga dzie- 
ci miai zadanie bardzo trudne by całą 
rodzinę wyżywić, Toteż Teresa już od 16- 
go roku życia wstępuje do służby, by być 
ojcu choćby malą pomocą. Wybuchła woj- 
na, Teresa musiała wykónywać bardzo cięż 
ką pracę siużebną, ale 2 pracą wzrastała i 
Sli4a, 

W marcu 1918 r. wybuchł w wiosce po- 
żar, Wszystko pośpieszyło zpomocą, Teresa 
nie pozostała wtyle, lecz chętnie nosiła wodę 
na dach zagrożony, gdy nagle, pod ude- 
rzeniem w plecy upadła na zięmię, i za» 
chorowała bardzo poważnie. Kilka tygo- 
dni przepędzonych w szpitalu nie przynio 
sły jej żadnej ulgi, przeciwnie choroba 
pogorszyła się do tego stopnia, że leka- 
rze stanęli wobec chorej bezradni i ode- 
słali ją do domu rodzicielskiego. Tknięta 
paraliżem była zupałnie bezwładna; nad- 
to była dręczona okropnemi kurczami, a 
w marcu 1919 r. utraciła zupełnie wzrok. 
Kajectwo na całe życie zdawało się być 
nieuniknione. Marzenia młodych lat, stać 
się misjonarką pogan, prysły.  Przyłą- 
czyły się jeszcze gorsze cierpienia. Szyja 
jej nabrzmiała w 1922 r. do tego stopnia, 
że pożywienie mogła przyjmować tylko w 
stanie płynnym, i to w tak małej ilości, 


że śmierć -- zdawało się — nastąpi lada 
chwila, 
Przyjrzyjmy się teraz wypadkom kolej 
no po sobie następującym: 
Pierwsze uzdrowienie. 
Dnia 29 kwietnia 1923 r. została Teresa 
od Dzieciątka Jezus zaliczoną w poczet bło 


prezydentów Estonji i Łotwy w ciągu 
lata. 
Podatek obrotowy. 


Wczoraj podkomisja skarbowa przystą 
piła na koniec do dyskusji nad projekta- 
mł nowelizacji ustawy o podatku obroto- 
wym. Projekt Klubu Nar, domagający 
się obniżenia tego podatku,  zreferował 
pos. Lewandowski (K. Nar.), a projekt rzą 
dowy pos. Hołyński (BeBe) wypowiadając 
się przeciwko stosowaniu jakichkolwiek 
ulg ze względów budżetowych. Min. Matu- 
szewski oświadczył, że nie przywiązuje i- 
stotnego znaczenia do zaproponowanego 
podatku i gotów jest go przyjąć w formie 
upoważnienia, na ułatwienia dla handlu 
detalicznego minister nie może się zgodzić 
z uwagi na sytuację budżetową. W toku 
dyskusji postanowiono zwolnić od świad- 
czeń przemysłowych rzemieślników, po 
siadających tylko jednego pomocnika. 


Tragiczny wypadek lekarza. 

Paryż, 21. 2. Radjo. 

W okolicy Clermont - Ferrand zdarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek: młody le- 
karz Farges został wezwany do młynarza 
we wiosce Mancat, który uległ nieszczę- 
ślilwemu wypadkowi. Wynajął zatem sa- 
mochód i wraz z jego właścicielem po- 
śpieszył do pacjenta. Jadąc dla  pośpie- 
chu krótszą lecz gorszą drogą, wpadli w 
wyrwę. Samochód rozbił się a obaj zna- 


gosławionych. Chora już przedtem otacza 
ła św, Teresę pewną czcią, umieszczając 
jej podobiznę nad swojem łóżkiem. Po- 
słuchajmy samej Teresy, co się jej w tym 
dniu wydarzyło: 

„Było to dnia 20 kwietnia 1023 ro go- 
dzinie 6-tej rano. Mój ojciec przedsię- 
wziął małą podróż w tym dniu w mej 
sprawie. Minęło pół godziny od jego od- 
jazdu. Nagle otworzyłam oczy. Widzia- 
łam naraz wszystko. Czy ja śnię? Przecie 
ram oczy, poznaję obrazy na ścianie, i 
wszystko, co w pokoju się znajdowało. 
Wchodzi do pokoju postać niewieścia. Kto 
„ty jestes? pytam się. Była to moja sio- 
stra. Od czterech lat jej nie widziałam. 
Przychodzi matka i reszta rodzeństwa“. 

Wszyscy stoją wobec Teresy jakby oszo 
łomieni i leją łzy radości, Wieczorem wra 
ca ojciec, nazajutrz przybywa lekarz dr. 
Seidl, na jego zdziwienie i pytania odpo- 
wiada matka: 

„Wczoraj została Teresa od Dzieciątka 
Jezus zaliczona .w poczet błogosławionych, 
sądzimy, że ona dopomogła*, 

, Ślepota trwała cztery lata i jeden mie- 
siąc. 

Sprawą Teresy Neumann zajmuje się 
między wielu innymi także uczony próte- 
stant dr. Gerlich, znany w kołach nauko- 
wych jako gruntowy badacz i rzeczowy 
krytyk. Odwiedzał ón Teresę Neumann 
kilka razy i przebywał dłuższy czas w 
Konnersreuth, by zbadać tę sprawę jak 
najgruntowniej. Owocem jego badań jest 
dwutómowe dzieło o Teresie Neumann. 
Otóż ten bezstronny badacz — protestant 
stwierdza w drugim tomie swego dzieła, 
że „zjawiska, które związane są z uzdro- 
wieniem ślepóty Teresy Neumann, nie da- 
dzą się wyjaśnić w sposób naturalny". 
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lecia odzyskania Pomorza, że w czasie 
apelu poległych, gdy po wymienieniu 
nazwisk raportowano głośno „polegli na 
polu chwały“ dzieci szkolne śmiechem 
wtórowały temu okrzykowi. Prawda — 
dotknęło to wielu a ja przyszedłem do 
przekonania, że nie młodzież temu wiń- 
na, iż do poważnego tego aktu dostoso- 
wać się nie potrafiła. Za dawnych mo- 
ich lat, w szkole choć wrogiej, nauczy- 
ciel objaśniał znaczenie każdej uroczy 
stości... dzisiaj widać inaczej... Sama zaś 
uroczystość niedzielna winna była wy- 
paść lepiej, a że nie wypadła jak powin- 
na, zawdzięczać trzeba brakowi dobrej 
orkiestry na miejscu. Aż wstyd, że mia- 
sto jak Wąbrzeźno, nie może się zdobyć 
na „prawdziwą“ muzykę, bo chyba tego, 
cośmy w niedzielę słyszeli, muzyką na- 
zwać nie można. Śmieje się z nas Czy- 
stochleb przez własnych „muzykantów*. 
Zato Straż Ogniową mamy dobrą, bo w 
czasie pożaru w Zaskoczu przynajmniej 
„sikała* podczas, gdy Wałycz nie mógł 
wody ponad hełm strażaka wydostać... 
słowo daję, sam widziałem i śmiałem 
się do rozpuku, modląc się równocześ* 
nie: „Święty Florjanie" w razie poża- 
ru, niech juź lepiej wąbrzeska straż naa 
ratuje!“ 


Tymczasem pożar dziwny trawi wiel- 
ką ilość mieszkańców naszego grodu... 
a zalewa się go rzęsiście „czystą z krop- 
ką lub bez“ i nigdy tylu nie spotykałem 
„zawianych* jak właśnie w obecnych 
„Ciężkich“ czasach. Co gorsza, te zawia- 
ne głowy, to najczęściej młodzież nasza! 
Stąd ciągłe awantury, bijatyki, pora- 
chunki itp. Często strach wejść do jar 
kiegobądź lokalu publicznego, aby nie 
być narażonym na zaczepki pijaków. 
Filozoficznie wyjaśnił powód tych burd 


i awantur „Głos Wąbrzeski*, dopatru= 


jąc się go w szerzeniu „dzielnicowości* 
przez „Gazetę Wąbrzeską'. Rozumiemy 
obecnie, że tò niby tylko suche powody, 
a nie „gorzałka'” jest źródłem zła? Muszę 
zatem małą scenkę z ostatniego teatru 
granego przez Tow. Ludowe przytoczyć, 
gdzie to ojciec i syn młokos z butelczy- 
ny pili i pili przy każdej okazji, aczkol- 
wiek sztuka tego nie przewidywała... 
podobne sztuczki nie umoralniają i nia 
wychowują — zatem ostrożniej w przy- 
szłości szanowni panowie organizato” 
rzy... i prawdziwe powody nie ukrywać, 
bo to jeszcze zło powiększy. Niema bo 
wiem tak naiwnych; którzyby złośliwo» 
ści brali poważnie a miejsce w gazecie 
lepiej poświęcić walce z pijaństwem a nie 
majaczeniom.. Również i prawdy wię- 
cej pisać nie zawadzi, gdyż fałsze łatwa 
zdemaskować szczególnie gdy chodzi a 
fałszowanie historji, choćby nawet ta- 
kiej naszej, lokalnej... Wbrew temu, co 
pisze wasz kalendarz „Pomorzanin“ ©- 
raz notatki z 10-lecia, pierwszym ko- 
mendanńtem Straży Ludowej, który wi- 
tał wkraczające wojska polskie w Wg» 
brzeźnie był p. Augustyn Karpiński, za- 
mieszkały obecnie w Wilamowie (pow. 
działdowski), a dopiero drugim p. M.. 
Czy prawda? 

Wbrew intencjom moim ruch wąbrze- 
ski wypadł w opisie poważniej... bo i sẹ 
powody ku temu. Aczkolwiek i ja „przy= 
byszem* tutaj jestem, nie należę do 
tych, którzy intruzami się czują, a ko- 
chając Polskę i Pomorze szczególniej, o- 
czekiwałem jak wielu mocnych 
uspakajających słów w sprawie 
Pomorza, w okresie naszych uroczysto- 
ści i to ze strony najwyższego włodarzą 
Rzeczypospolitej.. tymczasem.. cicho 
SZA... Atylla, 


Drugie uzdrowienie, 

Jątrząca się ciągle rana przy lewej no- 
dze wzbudziła obawę odjęcia nogi. Cho- 
ra, ufna w pomoc błogosławionej Teresy 
kazała sobie włożyć w dniu 3. maja 1925 
r. do bandażu trzy liście róży, które 
dotknęły grobu błogosławionej Teresy. Pó 
kilku minutach rana przestała boleć, a 
po zdjęciu bandażu pokazało się, że rana 
już zamknięta, pokryta cienką skórą. Sil- 
na wiara chorej mimowoli nasuwa nam 
myśl na słowa Jezusa Chrystusa: „Idź, 
wiara Twoja Ciebie uzdrowiła* Zdaje 
się, że trudno wytłumaczyć to uzdrowie- 
nie na drodze naturalnej. 


Trzecie uzdrowienie. 


Dnia 17. maja 1925 r. miała w Rzymie 
miejsce wspaniała uroczystość zaliczenia 
błogosławiónej Teresy od Dzieciątka Je- 
zus w poczet świętych. Teresa Neumann 
nie opuściła od 1918 r. aż do tego dnia 
ani na chwilę swego łoża boleści, a od 
półtora roku cierpiała jeszcze na wew- 
nętrzne wrzody w głowie. Chora rozpo- 
częła odprawiać na cześć nowej świętej 
nowennę, nie myślała jednak wcale o tem, 
by prosić o odzyskanie zdrowia, gdyż by- 
ła gotowa znosić wszystkie krzyże i cier- 
pienia, które ręka i wola Boża jej nałoży, 

Dzień 17. maja 1925 r. przypadł na 
niedzielę. O godzinie 2-giej odbywało się 
majowe nabożeństwo w kościęle. W tym 
czasie Teresa odmawiała różaniec. Nagle 
powstała w pokoju dookoła niej wielka 
jasność, piękniejsza od słońca. Z jej pier- 
si wydobywa się okrzyk przerażenia. Przy 
biegają rodzice. Wzrok utkwiła chora w 
jedno miejsce, w tym kierunku wyciągnę- 
ła swoje ręce; twarz jej była rozpromie- 
niona. ; 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Str. a 


bm. capstrzyk po ulicach Golubia, Przy 
magistracie bito z armatek i odegrano hej- 
nał, na Rynku odbył się przy ognisku apel 
poległych — W niedzielę 16 bm.-po poł. 
* odbywały się zawody strzeleckie pań i pa- 
nów w których udział brało 14 pań i 28 
panów (KPW, Harcerz, Straż). Od egłość 
10-pierścieniowych tarcz wynosiła dla pań 
80 m., dla panów 50 m. Przy zawodach za- 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 22 lutego 1930 r. 


Sza jbach (KPW.), 


złoty) pierścieni 37 p. Hugon Sztym (Straży, 
3 nagroda (żeten srebrny) pierścieni 35 p. | pszenica. 
Piotr Ziober (KPW), 4 nagroda (żeton bron 


zowy) pierścieni 33 p. Antoni Golus (Straż: 
5 nagroda (dyplom) pierścieni 32 p, kate 
sław Mikołajczak (drużyna harcerska), 


2 nagroda (maly żeton 
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Usposobienie słabe Łubin żółty © . + « e + . . 25,00—25,00 
BOradela=". ER S W % 17,00—21,00 

(a) į Jęczmień przemiałowy 19,50 20,00 | Siano pras nadnnteckie , 3,50— 3,70 
Jęczmień browarowy 23,00- 25.060 | Siano luźne. . . . . es.’ 1,50— 850 
Usposobienie słabe, Siano pras. nadnoteckie , . „ 900—10,00 


znaczyła się pewność*pań, aczkolwiek nie- 
"które z nich po raz pierwszy strzelały do 
tarczy z broni palnej (flower małokalibro- 
wy). Wynik ogłoszony został o godz. 7-ej 
wieczorem w Domu Miejskim, gdzie nastą. 
‘pito również rozdanie szczęśliwcom nagród, 
Wynik zawodów pań: 1 nagroda (wazonik) 
pierścieni 45 p. Halina Wiśniewska 2 na- 
groda (2 figurki) pierścieni 40 p. Apolonja 
Golusówna, 3 nagroda (krajobraz) pierście- 


Giełda zbożowa. 


Poznań, dnia 19. lutego 1930. 

Warunki: Handel hurtowny, parytet Po- | Mąka 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie- 
żąca, za 100 kg.: 

Standardy: a) żyta 696 gr. ,118,5 t. 
w h), b) pszenicy 763 gr (128,0 f. w h.), 
c) jęczmienia 673 gr. 1141 f. w. h.), d) 


Owies 


urzędowo ustalonego typu (70*/g) 


Usposobienie słabe. 
Mąka pszenna 6% w wł: work. 52.00—56,00 | << uZEEEEEZRREKZZERNENNKZNAKWNRONRNNNNANNEANEWNNNNA 


Usposobienie słabe 


Ogólne usposobienie słabe. 

Uwaga: Bardzo słaby zbyt na rynku 
wewnętrznym oraz niemożność wywozu 
żyta zagranicę działa deprymująco na ce- 
ny, które wobec silnej podaży w dalszym 
ciągu. zniżkują. 


15,50 —16,50 
Uaposobienie słabe, 


żytnia w wl, workach według 
31.50 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55. 


ni 34 p. Zofja Go usówna, 4 nagroda (dy- > ` Otręby żytnie u 6 Wie 0 te 1 2,25—13,25 

plom). pierścieni 31.p, Zofja Wąsowiczówna owsa 508 gr. 84.6 w. h.). Otręby pszenne + sle è sœ 14,15—15,79| Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
— Wynik zawodów panów: 1 nagroda (du- „Ceny orjentacyjne' Wyka latowa 29,00—31,00 Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 
žy żeton złoty) pierścieni 37 p. Antoni parytet Poznań, Peluszka r a 27,00—29,00 w Toruniu. 


gm RTZ DRES WA EE T 


Dziś w Piątek, dnia 21. bm. i w sobotę, dni 


[im Słońtt" 


UW 


Hotel „Pod Białym Orłem* 
wł, Fr. Szymański. 


(Niebezpieczny 


DINO 


ihhmhmhmhmmmmmmhhhhmmmhmhhmm 


wielkie arcydzieło największej wytwórni „Paramount“ pod tytułem: 


„BRANKA SYNA PUSZCZY” 


W niedzielę, dnia 23-go lutego 1950 r. o godzinie 5,15 i 8,15 wieczorem 
premjera wspanialszego dramatu morskiego pod tytutem: 


EGO NIEWOLNICA "|"IGLOSZCZYK 


OO O O O O O O O O Z ZY 


MMMaMhhmmhmhhhmhmhmhmhhhmmmm 


ia 22. bm. o godz 8,15 wieczorem 


Następny program: 


Zakochany 


flirt) 


MAJDY ZNANYMI 


i w niedzielę, dnia 23-go lutego o 


(INO „OWÓR WĄBRZESKI" 


wł. Kaczynski. 


Krwawa tragedja dziejowa. 


Dziś w piątek, dnia 21-go lutego 1930 r. o godzinie 8'* wieczorem 


„ZAGŁADA ROSJI” | 


Następny program: 


„OSTATNI 
ROMANS” 


godzinie 5 i 8' wieczorem 


W rol. głów: IWAN PETROWICZ, 
GEORG ALEKSANDER. uż 
— Upadek caratu. f Sre KSÄNDER MURSKI 


Włoska Spółka rap 


AUDE ADRIATICA DI SIC pi 


Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Trieście 
Rok założenia 1838, _ Kapitały gwaranc. lirów 600 090 Q5% Rok założenia 1838 
PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 
na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzial- 
ności prawno -cywilnej, ognia i kradzieży z włamaniem. 
Ubezpieczenia życiowe i od nieszczęśliwych wy- 
padków pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Oddział: na Poznańskie i Pomorze w Poznaniu — ul. Skarbowa 16. 


Reprezentacje i agentury we wszystkich miejscowościach. W147, 


= 
= 
== 
= = 
= 
= 


| EAT 


i PISANIA NA MASZYNACH 


przyjmuje się W KANCELARJI SZKOŁY MĘSKIEJ 


w- godzinach 7—8 wieczorem. 


z 


Dodatkowe wpisy na KURS HANDLOWY 


„KOKO ICN) 


ma korzystnie na sprzedaż 


Tomasz Kamiński, 


Orzechówko, poczt. Orzechówko, poczt. Ryńsk. 


$kład 


do wydzierżawienia 
w Rynku w dobrem 

położeniu na dogod- e 
nych warunkach zaraz. $ 


Zgłoszenia przyjmuje 


Marta Grabowska, 
Wąbrzeźno, Wąbrzeźno, Rynek 6 6 


DOM 


2 piętrowy 
nadający się na jakiekolwiek 
przedsięciorstwo z 4.poko- 
jowem wolnem mieszkaniem 

na sprzedaż W185, 


Wąbrzeźno 


ul. Jadwigi l. 


OSTRZEŻENIE! 


Proszę mojej byłej żonie 
teraz rozwiedzionej Leoka= 
dji Wrzeszczyńskiej, nic 
nie pożyczać, gdyż za nić 

nie odpowiadam 


Franciszek Wrzeszczyńsk 


Kościuszki 7. 


E ma. Wałyrz, stacja kol. ryja 


4 klm. od miasta, sprzedaż pezostałych par- 
celi na miejscu w Wałyczyku z przydziałem 
budynków na rozbiórkę, odbędzie się w śro- 
dę, dnia 26 lutego b.r. o godz. 11-tej. Przed 
terminem należy się zgłosić u p. Rumiń- 
skiego w Wałyczyku celem obejrzenia parcel. 


Koncesjonowane Biuro Parcelacyjne 


K.Ruoba,Grudziądz (tria 23-5 
Polecam mój nowootworzony 


warsztat Slusargko-mechanitzny 


który znajduje się przy ul. Przemysłowej 4 
w domu p. Kamińskiego (fabryka: nagrobków) 
wykonuję wszelkie reparacje broni, maszyn, 
IE maszyn do pisania, zakładów kanalizacyjnych 
i wodociągów — również wykonuję wszelkie 

| prace maszyn rolniczych. 


MANNIANAN" 


Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 


W187 Z poważaniem 


Henryk Wiecki. jun. 
Popierajcie kraiowy 


Krajowy. 


Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety wąbrzeskiej. 


Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytóżą i da go sąsiadów 


który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy. 


Do Urzędu Pocztowego w . . Do 


Urzędu Pocztowego w. ....... 


i $ Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo i H Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowe 
Zamówienie. „Gazetę Wąbrzęską" na marzec 1930 za zł 1,20 wiącznie Zamówienie. „Gazetę Wąbrzeską” ma marzec 1930. za zł 1,20, włącznie opła' 
opłat poczt. Gaz 4 odbierać będę ż poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem*) poczt, Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dosiarczyć pod poniższym adresem”) 


Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego, 


Należytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 


Imię i nazwisko Arta, AES łe BU) DOPORIEK MIC OAI ECO Imie FODSEWIEKG NAPED MCS DI wiwa AŻ AL AE 
2. AA ENR E EANO DEARER AN E E R T MEARAN E) REN i ETS Mier ua ZDK 0 aicik a 0 c= Haier ANES SE PELARE E S E 
Kwit pocztowy na zł... AR tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej'* Kwit pocztowy na zł........... , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej” 
za marzec 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. za marzec 1939 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
PPANC ECA EE RC OE SEA POABRE || | | NOZE WEW OC A 115 GUIRP A ZR a LAKE || ||. KODROCOKOJERĄY |: 1117 
(Niestosowne wykreślić.) podpis: jk NAN ZREZTE |. PAEA odai A LA PR N AESI EE S: ię, 


A 


(Niestosowne wykreślić.) 
i / 


AE aa AMR 


